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chorób wenerycznych r skórnych
r’anafiiy krwi na syfilis) 1402

priyjtcuje codziennie: od 9 — 10 i oc 4 — 7,
■ niedziele i tmhfiu od 11—I. Towarowa 3. ‘

LEIARZ-DEVTVS1A Oł1CN

liONJA HALTER
Leczenie chorób zębów i jamy ustnej. 
MF* Kalisz, Kanonicka 7, m. 2. "M®

ętj
p o l i l ó r

5- W a ł c h o w i c z o w a
AK. Józefiny Hi (3, front, 1C piętro

Choroby węwnętrzne i dziecięce

A N P t L ! Z Y !
m oczu, kału , plw ocin, soku żołądkow ego j  

i krwi (n a  syfilis i inne .) 
P r z y j m u j e  o d  & - 1C i od  4 - 6  po  p o i .

S o   mmig
Telegramy.

Powitanie naczelnika Państwa 
w Rumunii

CZERNIOWCE. W itany po drodze nadzwy­
czajnie uroczyście na dw orcach kolejowych we 
Lwowie, Stanisławowie i w Kołomyi przez rep re ­
zentantów władz, wojska i ludności. Naczelnik 
Państwa przybył na granicę polską do Sniatyna, 
gdzie przyjął między innemi delegację huculską. 
W Grigori Ghica. Podia stanął Naczelnik o 8 

w ite*,' witany przez adjutanta królewskiego, 
gen dywizji Pętała ,. reprezentantów rumuńskich 
ministepjum spraw zagr., spraw  wewnętrznych! *i 
kolei o raz władze lokalne. Śród objawów entu- 
ajazmu licznie zebranej publiczności, pośród1 któ­
re j znalazła się również delegacja ludności pol­
skiej, Następnie przed frontem honorowym kom­
panii przy dźwiękach hymnu polskiego, repre­
zentantów  i władz przedstawił Naczelnikowi Pań­
stwa poseł polski w Bukareszcie S krz , ński.

SINAJA. Program pobytu Naczelnika P ań­
stw a w Sinaja jest następujący:

We czwartek o godiz. 11-łej i pó ł przejęcie 
na diworcu. O jgodiz.. 20-ej galowy obiad  na zamku 
Pelesch.

<W piątek o godz. 10-toj odbędą się manewry w 
miejscowości Predeal (koło Sinaja), w których 
w eźm ie udział korpus strzelców alpejskich.

O godz. 17-ej 'marszałek Piłsudski będzie p ^ v j 
mował w' zamku Polesch korpus dyplomatyczny.

O godiz, 17 1 /2  marszałek Piłsudski przyjmie na 
cam ku' Pelosch delegację miasta Bukaresztu.

O godiz i -ej odbędzie się T,r /araku wieczór 
muzykalny.

W  soiboł" marszałek Piłsudski wyjeżdża z 
Sinaja.

SINAJA. ,.AdvoruL.omawiając wizytę mar 
szalka. Piłsudskiego stwierdza, że jest ona logicz- 
nem następstwem stosunków, jakie się ułożyły po­
między oboma sąsiedniomi państwami. Stoisunki 
te —pisze dziennik—jak powszechnie wiadomo,

mają jedynie na celu utrzymanie pokojowego 
współżycia obu państw oraz przyczynienie się 
w ton sposób ido utrwalenia sytuacji wytworzonej 
przez wojny, jakie prowadziła Polska i Rumun ja 
Żaden z ty jch krajów  nie myślał i nie myśli wyko-i 
rzyistywać stosunków, które je wzajemnie łącza, 
dla celów wojennytóh, które byłyby skierowane 
przeciwko jakiemukolwiek państwu!. Oba kra je bę 
dą się czuć szczęśliwe, jeżeli będą jaknajdłużej 
żyły w' warunkach, pokojowych, gdyż w ten spo 
sób będą mogły isię zająć gorliwie utrwalenie i 
rozwojem stosunków wewnętrznych. Wizyta, 
jaką składa marszałek Piłsudski rodzinie królew­
skiej, jejsit na.jlepszyjm wyrazem przyjaznych u- 
Czuć Polski dla Rumunji.

Przed ostatnią sesją sejmową
WARSZAWA. Prezydent Nowak odbył nara­

dy ?. p. marszałkiem Sejmu w sprawach planu 
prac nadchodzącej sesji sejmowej. Porządku) 
dziennego pierwszego posiedzenia nie ustalono 
jaszcze. Wiadomo nam jest, że pierwsze pjosiedzęr 
nie w y p e łn i  dyskusja nad projektem ustawy o au- 
tonomji dla Galicji W schodniej, który wpłynie] 
do sejmu jako wniosek nagły. Następnie odbę-> 
dzie się pierwsze czytanie wszystkich innych śród- 
projektów ustaw wniesionych do Sejmu. (

Natomiast zapowiedziane ekspose ministra 
skarbu nie będzie wygłoszone na pierwszem po­
siedzeniu, tvilko na jednem z następnych.

Co się tyczy projektów skarbowych jakie za­
łatwione być m ają w czasie nadchodzącej sesji 
to w  pierwszym rzędzie będzie to projekt wevio 
nętrznej pożyczki.

Położenie na Śląsku
KATOWICE. Brak marki niemieckiej na Ślą­

sku został częściowo złagodzony tern, że w drodlze 
faktu przyjęła! się tam w obiegu równolegle mar­
ka polska.

Kurs jej udało isię ustalić na 1,60 w stosu/nku 
do marki niemieckiej i pod tym względem posia­
daczom marek polskidh nie grożą niespodzianki 
Instytucje państwowe przyjmują marki po tym 
kursie.

Przystąpiono już do budowy linji kolejow ej 
obwodowej, która ureguluje ru/Rh towarowy chwi 
Iowo nienormalny. Długość I in ji wyniesie 90 kim..

Schwytanie szpiega

niej jeszcze przez sejm obecny. Mówił także prezy 
dent^rady ministrów p. Nowak o horoskopach a- 
prowizacyj nyc/i kraju. I iważa je 011 za pom yślne, 
sądzi jednak, że Ujawni sję to dopiero po całko­
witej realizacji dobrego urodzaju obecnego.

Minister skarbu p. Jastrzębski swoje wyjaśnię 
nia poświęcił przedewszystkiem kwestji walutowej 
na Górnym Śląsku. Zobrazował sytuację pod tym 
względem i oświadczył, że na porządku dziennym 
stoi sprawa wypowiedzenia umowy co do G. Ślą 
ska w! sprawie prowizorycznych przepisów wa­
lutowych, na mccy których jak wiadomo obiego 
wjym środkiem płatniczym jest marka niemiecka.

Następnie minister przeszedł do kwestji walki 
z drożylzną. Mówił, że rząd musi się zająć usta­
leniem cen artykułów  pierwszej potrzeby, ale nie 
z pomocą dawnych sposobów etatyzmu. Rząd po­
siada w swem rozporządzeniu cały szereg śrold 
ków, które prowadzą do tego celu. Przykładem 
tego może być akcja względem młynarzy, w któ­
rej wypiku cena Cjhleba będzie o 10 proc. zniżo­
na. Rząd może osiągnąć wyrzucenie na rynek! 
ogromnych zapasów nierogacizny, znajdujących 
się w kraju, może nie dlopuścić do nowej podlwyż 
ki cen węgla, a naprzyfkład w dziedzinie cukrowej 
przedsięwzięto już1 pewne zarządzenia dzięki któ- 
ny|m sytuacja na rynku cukrowym w najbliższych 
dniach u le g n ie  znacznej zmianie na lepsze dla 
konsumentów.

Następnie przeszedł min. do projektów skar­
bowych i oświadczył, że to, 00 wniesie na sesję 
jesienną, stanowi tylko drobny ułamek wielkiego 
programu naprawy skarbu, który wykonać może 
dopiero przyszły sejm.

Rząd projektuje nową pożyczkę, ale nie przy 
musową, opartą  na parytecie złota, a mianowicie 
1000 m k. rów na się 1 złoty frank szwajcarski, 
tak żel każdy bilet pożyczki opiewać będzie na 2 
waluty: 50,000 mk. polskich równa się 50 złotych 
fr. Dla naby!wców pożyczki będzie to ogromna 
korzyść, ponieważ już teraz frank szwajcarski o- 
party na parytecie złotym rów na się 1300 mk. 
Pożyczka będzie krótkoterminowa od 3 do 5 lat 
i dawać będzie 8 proc.

Końcowe swoje wywody min. poświęcił kwe 
stji aprowizacji, zapatru jąc się równie jak! 
premjer optyfmistyoznie. Obecni na konferencji 
przedstawiciele prasy zainterpelowali rząd w splra 
wie drożyzny papieru. P.. Nowak odpowiedział, 
że rząd  już s ię  tą  kweistją zajął! i przedsięwziął 
środki dla zwalczania tej drożyzny.

LWÓW Policja państwowa aresztowała w Za 
Ie;szciz.ycaCh szpiega, Wacławównę M arcjannę, kto |  « a tf* r  « g g
ra  przyjbyłai niedawno z Moskwy .a-ostatnio usiło- a |  €* f  '?  i  |  f  f§  P  | ¥ i l  \  I 51 C 1 / 51
w ała wywieść do Rosji materjały szpiegowskie. \ i  £* V |  I! C l? 1/ l31Ć14$ 1\ 0  •

(Od naszego korespondenta).
Katowice 12 twTzćśjnia.

Niedóbrze się dzieje w Województwie Śląskiem 
N ietyłko mordy i nocne grabieże dołirze uz->, 

brojonych band,, jak iza niedawnych „d|obrych“ 
czasów francuskich, są tutaj obecnie, na  po­
rządku dziennym, ile stokroć .gorsze jeszcze ma­
sowe grabieże i nieomal pogromy nieokiełzna­
nych w  swej ślepej nienawiści, ciemnych przez 
prowokatorów ustawicznie i przy każdej sposob­
ności podjudzanych tłumów, k tóre  z  bezprzy­
kładnym w prost wandalizmem piszczą wszelki 
dobytek społeczeństwo i Państwo ograbiając o 
setki tysięcy krwawo zapracowanego mienia....
‘ To, 00 jobecnie dzieje się na Sląjsku łatwem 
było do przewidzenia. Nie tak  dawno jeszcze w 
ośtatnićh moich 1 Mątjh'', donosiłe.m, o szerzącum 
się na G. Śląsku nięz^fewoleniu z powodu wzra­
stającej stale drożyzny, przestrzegając przed bar 
dzo możliwy im i rozrucliami na tle drożyźniano.m 
w skazując jednreześnie na ijbraki w aprowizacji 
Województwa Śląskiego, na agitację wrogiej nam 
strony niemieckiej której zależy na ciągiem pod­
trzymywaniu niezadowolenia w polskiej części 
Śląska, zwracałem uwagę na to, w jak łatwy! i ni- 
czem nie krępow any sposób agitacja ta się od- 
byfwa (ułjaltwiony dla wszystkich mieszkańców, 
zwłaszcza robotników, ruch  pograniczny i ułat­
wioną w związku z tem wymianę zdań i spostrze­
żeń w robocie prowokatorów), wskazvwałem na

©ybuci) tlenu w fabryce 
„Pcrun"

WARSZAWA 14. W c/oraj o godz. 3 po poł. 
wi fabryće tlenu, acetylenu i karbidu Tow. akc.. 
„P erun“ przg ul. Grochowskiej Nr. 52 nastąpił 
silny wybuć% żelaznej butli z tlenem. Cały dach 
kryty dachów ką nad olbrzymią hallą murowaną 
1-piętrową hallą mieszczącą oddział napełniania 
butli tlenem “oraz kantor—został doszczętnie zer­
wany ; boczne ściany zaś h a ll—obruszone i grożą 
zawaleniem. Mieszczący Pię [w tejże halli odldział 
maszyn ocalał. O fiarą eksplozji padło 8 osób — 1 
zabita, 7 rannych  i poparzonych.

Konferencja prasowa w 
prezydium rady ministrów
'WARSZAWA. Odbyła się w prezydjum rady 

ministrów konferencja prasowa, na której głos 
zabierali prezydent rady ministrów7 p. Nowak i 
min. skarbu p. Jastrzębski.

Premjer Nowak mówił przedewszystkiem o 
spraw ie Galicji Wschodniej, podkreślając 2 rao 
men ty: 1) konieczność łagodzenia walki partyjnej 
pomiędzy stronnictwami polskie,mi w Galicji y 
wschodniej i 2) konhćzność załatwienia choćby 
w* zasadzie sprawy samorządu dla Galicji wscdioŚ)
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ko|tastrofalne w prosi skutki, w ynikające dla lud- 
ilości W ojewództwa Śląskiego z zatrzymania !tu-< 
ta j w obiegu walu tył niemieckiej, k tó ra  spada 
z s ilą  niepoham ow aną, na drożyzną, stąd wynika 
jąicą—(wskazyjwałem dale j na (zbyt wysokie cla 
(n ieraz przenoszące dotychczasow ą w artość to ­
w aru  aż o 1000 proc.!), w skazując jako  jedyny 
możliwy sposób zaradzen ia  złemu:

Zniżką lub  zniesienie (cel na n iektóre ważne 
artyku ły  użytku  codziennego, \

zap łacen ie urzędnikom  (zwłaszcza policyj­
nym!) należnej im pensji, aby w zbudzić w ni dli 
w iększy zap a ł dro pracy,

zarządzenia przeciw  paskarzom  itd.
N a G. Śląsku baw ił niedawno p. S trasburger, 

m in ister h an d lu  i przemylsłn, który obiecał, ż<? 
„odtąc! będzie lepiej". Baw ił tu taj krótko-potem  

'sam N aczelnik  Państw a, k tóry  obiecał mniej- 
w ięcej tosamo.

Mimo. że dotąd  (w riiozem się nie polepszy ło, 
iu d  śląski czeka, (ale (się nie burzy . Szczególnie 
zdanie to podkreślić  nakzy , Luci śląsko-fpolkki 
jako  tak i n ie  jest zdolnyjm—jeśli się tak w yrazić 
m ożna—do buntów . Ale (do czego Ślązak nie jest 
zdolnym, d o  tego zdolni są  pew nego rodzaju  pse- 
udo-iślązaey, ow a ćma wyhodowanych przez Niem 
ców  p rz e d  i podczas w alki plebiscytowej agi ta­
to rów  antypolsk ich , działających  za marki nie­
mieckie bądź to w obozie orgeszowców, bądź 
też SelbstsChu#zu“ , lub (też ostatecznie w szere­
gach na usługach  niemieckich będącego komu­
nizmu.

K om unista jest na G. Śląsku bodaj gorszym i 
niebezpieczniejszym od wszechniemieckiego agi­
ta to ra  i w  walce z po lskośc ią  Niemcy posługują 
s ię  komunilśtjami z daleko  lepszy|m skutkiem, niż 
organizacjam i tego ro d za ju  co naprzyk ład  „()r- 
geseh“ lu b  „Selbstschutz". i

P ró b k ę  owej p racy  orgeszowo-komunistyczw 
nej w idzieliśm y [W sobo tę  w Katowicach- Zawsze 
sob ie  stolicę W ojewództwa Śląskiego w ybierają  
na pole sw ych niecnych popisów.

Już dwa" (dni przedtem  molestowano kupców, 
przepędzano rzeźników , obalano stragany, rab o ­
w ano lub dep tano  i niszczono niewyrabowany to­
w a r  na rynku . Aż nagle w sobotę ubiegłą pod 
w ieczór rzucono s ię  na składy, ulokowane przy 
głów nej ulicyf w K atow icach—przy ul. Grundma- 
na. Sp lądrow ano  w krótkim  czasie kilkadziesiąt 
sk ładów , w k tó rych  wszędzie pow ybijano częścią 
bardzo  kosztow ne okna wystawowe. Szkodę ogól­
ną, w yrządzoną w tym jednym d n iu  tylko ob li­
cza ją  "na 2 0 0 i więcej m iljonów marek niemiec­
kich.

'(Rzecz dziwna i podpadająca , że nie poszko­
dow ano p rz y  łych ro z ru ch ach  plrawie żadnefgp 
ze i3 nanviclh hakaty  stów, którzy przy Itej w łaśnie 
ulicy u trzym ują bogate i wystawne pkłady, jak np.

„Katttow. Ztg..“ , dom K onfekcyjny żyda Waicjhjs- 
manna i inne—a zdemolowano przew ażnie tylko 
składy małe i Ibiejdne, częściow o będące własno­
ścią  znanyclh tutejszych kupców  polskich, jak 
np. sk ład  K ościeln iaka, który niedaw no temu 
zmuszonym był uciekać z Bytomia.

Rabow ano, plądrow ano i w ybijano szyby jesz 
oze na k ilk u  jnnyicjh ulicach.

O statecznie—Choć niestety zapóźno, policja 
a  zwłaszcza wojsko zaprowadzały porządek. A- 
resżtow ano d o tąd  przeszło 200 osób, k tóre b ra ły  
udział! w  rozruchach . i

O becnie n asta ł niby porządek w mieście. Ist­
nieje od' w czoraj s tan  wyjątkowy, coś w rodzaju  
stanu oblężenia grabieże itp. zagrożone są  k a rą  
śmierci natychm iastow ej. Czy to  coś poskutkuje? 

Niemcy tymCziase^n zac iera ją  ręce... .
ALEKSY PA JAK.

Gdańsk przeciw Polsce.
'Ciągłe w ybryki gdańskich szowinistów, pod­

judzanych  celowo a umiejętnie przez nacjonalis­
tyczną p ropagandę różnorak ich  „C onsulów T 
,jOrgeiszowców“ i podobnych spadkobierców  idei 
hiakatystycznej, dosięgły " szczytu w podłe j nap a­
ści n a  bezbronnych  m arynarzy francuskich . 
K onsekw entnie przeprow adzona polityka anty­
polska gdańskich senatorów , nie chcącyjch wt 
swem prusackim  zaślepieniu dojrzeć oczyiwistej 
p raw dy, że tylko w złączeniu—i to  możliwie ści- 
słem—z dopraw dy że d la G dańska zło todajną 
Po lską leży rozw ój i szczęście ich miasta, zna­
lazła swój b ru ta ln y  wyraz w szale roz namiętni o- 
nyich tłumów ulicznych.) Dalsze tolerow anie po­
dobnych kpin ze strony  megalomanów1 gdańskich 
ró w n a ło b y  się m ałodusznej słabości, jeśli n ie  
zwybzajnem u tchórzostwu.

(Zrozumiał to „Zw iązek Obrony? Kresów Za- 
ehodn ieh“ zw ołu jąc ,w  Poznaniu  na  ubiegłą nie­
dzielę w ielki w iec manifestacyjjny prz ciw urosz- 
czeniom gdańskim. Po słow ach w stępnych prze­
wodniczącego, tir. Głowackiego, przemówił p ro f 
praw a międzynarodowego przy uniw ersytecie po­
znańskim  dr" W iniarski, k tóry będąc ekspertem 
praw nym  w spraw ach  gdańskich podczas roko­
w ań w ersalskich a ostatnio,i na trw ającej jeste- 
czje sesji Ligi N arodów , a temsamem rzadko  kom­
petentnym znaw cą całej te j zawiłej, a dla Polski 
tak bolesnej kwe&tji, d a ł w godzinnem przemóc 
w ieniu treściwy pogląd  na rozwój i stan  obecny 
zagadnienia. Zagadnienie to zawdzięczamy niezro­

zumiale w rogiej polityce angielskiego prem jera, 
L loyd Georgea. Mimo dw ukro tnej i dw ukrotnie 
jednom yślnej decyzji rzeczoznawców wdrsalsVch, 
przyznającej G dańsk w zupełności Pol=ce, uoało 
się L loyd Georgeowi uzyskać wielkiego amtjry-* 
k&nina W ilsona, d la swych egoistycznych a nam 
n ieprzy jaznych  celi. Rezultatem tych machina-4 
cji bv:ło utw orzenie z G dańska W olnego Miasta, 
poddanie gdańskiego portu , conajm niej w zupeł­
ności Polsce się należącego, parytetycznej radzie 
portow ej, ustanow ienie wielkiego komisarza jako 
rozjem cy między 'Gdańskiem a  Rzeczypospolitą 
i wobec, jawnej wrogości Gdańszczan do Polski 
zażegnięcie tych wszystkich bezkresnych a
uciążliw ych sporów, jakie dio d z is d n ia  uniemoż­

liw iaj ąrnam  korzystanie z tej dofcąo niedfcety jedy  
nej przyfstani nadm orskiej. Odcięcie Polski od! 
morza, zakorkow anie szczelne W isły, będącej d la  
nas bezcenną arteT ją ekonom iczną, wszystkie fce 
dla rozw oju  naszego arcyszkorlliwe posunięcia 
są  konsekwentnymi wyrazem polityki angielskiej, 
k tó ra  w obec zasto ju  w ew nątrz swego kraju  za 
każdą cenę dążyć musi do zdobycia rynków  zby­
tu. ł n ap o ty k a jąc  w  tej kupieckiej ekspansji za-, 
to r na samodzielnie do w łasnych celów zmierza­
jącej P o lscy  s ta ra  (się Anglja o opanow anie przy­
najm niej głów nych węzłów kom unikacyjnych. 
Ideałem jej jest' w ięc umiędzynarodtowienie Wm 
słyt i Gdańska. Stąd idą angielscy mężowie stanu  
na  rękę zaślepionym  Gdańszczanom, którzy z pros 
tej zaw ziętości przeciw staw iają kię polskim inte­
resom nie dotrzym ując um ów  zaw artych, in te r­
p retu jąc  przv każde j sposobności Choćby i. na jo­
czywistsze przepisy trak ta tu  w ersalskiego w spo 
sób rów n ie  p rzekrętny  jak  jdla Polski steko i- 
wy. Bojkotowanie Poiśki u łatw ia im już wspom-, 
niana insty tucja Wielkiego JComi^airaa, ktoifym 
po angliku  T o w e ra  ponow nie anglik rłaS 
ching, postępu jący  w  myśl in tencji swego rządu 
i pop iera jący  stąd  G dańszczan na każdym kroku
ze szkodą i pogwałceniem niewątpliwych upraw
nień Polski. Rów nież dalsza p rocedura  załatw ia 
nia połsko-gdańskićh sporów  jes o w e ®  polity 
ki L .  Georgea. O sta tn ią  łKiwiem bezwzględnie 
decydującą in stancję  jest Liga NarodoW*, k tó rej 
trudno  nićdojrzeć posłusznej ęk&pozyjtury an ­
gielskiej. Zagadnienie ca łe  przedstaw ia s ię  więc 
dla Polski nad  w yraz  boleśnie, a o p ie ran ie  się 
o umowy z perfidnym  Gdańskiem, lub  co gorsza 
o decyzji nieprzyjaznych nan-< c y n m k ó w  angief- 
skich, doprow adzić może tylko kło dalszych pó- 
wikłjań naszyjch praw do rooraa Jedyną radlą 
jest jasne i energicznie fclh toelów; swyięh d ążąca  
polityka bezpośrednia D ość dialiśmy św iatu  tin-* 
Wodlów naszej dobrej woli w stosunku do G dań­
ska, szy(d!zącego /  naszej dobrodńszności, chw ile 
dzisiejszy i w łasna  Gdańszczan samowola żądają 
przejścia do polityfki silnej ręk>. Pierwszym eta-

MOJE WYGNANIE
p r z e z

M A R JĘ PR E JB ISZ Ó W N Ę  MARCHWACZA.

Ciąg Dalszy
S przedaż p ry w atn a  zboża u s ta ła  zupełnie, a 

rządow e imagazyhy Zboża nie dostarczały , pow­
sta ł w ięc g łó d  ijbrak artyku łów  pierw szej po­
trzeby . a w następstw ie drożyzna podówczas nie­
słychana , k tó ra  w e w rześniu 1918 r. przedstawia­
ła się następu j ąco :

1 fun t ćh leba 10 ars. (carsk ich), :
1 fu n t (mjięsa 6 rs.,
1 fu n t cu k ru  40 rs..
1 fu n t (masła 30 rs.,
1 ja jko  1,50 rs..
1 cent. żyjta 1000 rs.
Widizialeirn ludzi jedzących placki Z maku­

chów  d la  b y d ła  przeznaczonych; yv naszych o-
kólitcach jadano  dużo ry b , k tó rych  dostarczały
rzek i i jeziora okol iczne.

G ubernia Tw yrska posiada te ren  górzysty, 
obfitu je  w lasy, łąk i i wody, a  za  to mało gleby 
pod pług, stąd  b ra k  cjhleba, w ięc i nam zagrazał 
głód, bo zap asy  te W itebskiej gubernji przywie­
zione zostały) w  (części przez chłopów  r o z  grabione 

ICo gorsza, Wiosną okazało  się, że ch łop i nie 
m ają  zboża n a  zasiew  i choć stali się panami ma­
jątku, ziemia lelżała przew ażnie odłogiem.

Skorzystał z tego L edh i przekupiwszy staros 
tę, uzyskał dzierżaw ę ogrodu dworskiego i trzech 
dziesięciu żnin,i pod zbożę ja ra  i okopow iznyt

Ziemię tę, up raw ił Śmy własnetni rękoma, po­
d ług  zasady bolszewickiej, wynająwszy konia za 
bajeczną cenę, a  ze jęczm ieni ja re  żyto ukry liś­
my w  łóżkach w czasie chłopskiej rewizji, ocalał 
w ięc tdn skarb , k tó ry  jmiał na|s od głodu uchronić.

Po sprzątn ięciu  jesienią kartofli i ogrodowizm 
plon okaza ł się lichy , z  piowodu przymrozków, któ 
re  wyistępowały i latem, a Czego one nie zważyły 
to rozkrad li Chłopi sąsiedni.

U ludzi tych, instynktu złodziejskie wypełzły 
te raz  wi całej pile, a Z a lada (błahą przyczyną go­
tow i byli do czynów okrutnych , przynaglani gło­
dem, podobni do widm wynędzniałych i zbęm ora- 
lizow anych.

(Najgorszy element rek ru tow ał się ze żołnie­
rzy z  fron tu  pow racających; pod ich dowódzwem 
w sie całe, a {właściwie bandy, napadały na pociągi 
w iozące prow iant dla w ojska i dzieliły się tym łu­
pem, p ijane |ze szczęścia—biedni zaślepieńcy!

W iny ich sp ad a ją  na kierow ników  przew rotu 
i a n a rc h  j i bo  tamci ratow ali tylko siebie i rodziny 
od śmierci głodowej.

W następstw ie złego odżyw iania, pojawiły się 
choroby  epidejmiczne, zab iera jące  tysiące ofiar. 
Mówiono o cholerze. f

W  naszej okolicy panow ała  groźna grypa— 
hiszpanka, połączona z krwotokam i. Przechodzili 
Ją wszyścy nasi domownicy, naw et dzieci, cudem
ja jedna jej uniknęłam  pomimo pielęgnow ania 
chorych  i zdw ojonej piracy w gospodarstwie.

Były Cjhwile, że upadałam  ze znużenia, człon­
ki w ypowiadały posłuszeństw o—lecz od czego 
-siła w oli?

Pomimo ty lu  rozlcznyC h katastrof jakie .współ 
nie z Leonami przechodziłam , pobyt w ich domu 
pozostanie mi zawsze we wdzięcjznej pamięci- ŹT 
żyłam się  x  niemi, rozumieliśmy się, kochałam  
ich dob re  ddzieci, u szczególniej najmłodszy J a ­
nuszek, by|ł moim ulubieńcem  i pociechą w smujtku 
Tęskniłam  później n ieraz do te  j swawolnej i zu­
chow atej czwórki.

:W Tw erskiej gu b ern ji odczuwał.smy brak  
polskich gazet i książek -wogóle wszystkie polskie 
polskie gazety! w ychodzące w Moskwie, P e te rsbu r 
gu Czy K ijow ie zostały przez rząd  bolszewicki, za
wieszane.

*-eonowle w ładali doskonale rosyjskim języ­
kiem, Czytywali książki i czasopisma w tym języku.

a w ięc i ja, chcąc  być wtajem nizoną w b.eżąćę 
ciekaw e spraw y, zrzuciłam  pychę z sercai. w ę ,  
łam się idb czy tan ia  pism rosyjskich-

Podstaw ę tego: jęczy ka pam iętałam  z
sów szkolnych, to  też prędko uporałam  się  cs 
trudlnośicianii jeg>o> tak, iie ty^ko k pb~
sługiwałam się słownikiem, y

(W Zabiel i nie b y ła  p iękna bibkjołekai w ta«o- 
cielki, by ło  w ięc  ,w czem wybierać, czytałam Letb 
montowa, T ołsto ja, zw olennika pocjiltoacji bierni, 
Czechowa, Gorkiego, i ciekawe h isto ryczne dzieje 
Sokołowa, opisującego krwawe czasy dom u Ro-- 
manowveh, zajmowały m nie (bardzo a m ła  Maniiw 
Sybiraka, podróżnika w n ad  U ralu  i .syberji.

ł ł rzez tę  lekturę poznałam  lepiej ducha rosyp, 
skiego i rozumiałam lepiej społeczeństw o, w*ró<S 
którego się obracałam .

*  *
*

W początkach października J 918 r. zaareszto^ 
wano Leona, posądzając go o naBeŻenie o !spis­
ku białogwardzistów- , , , , ,, .

B ył to  d la  nas cios w ielki, .gdy* jako I o tacy, 
byliśmy u o b e c n e g o  rząd u  i ta k  juz źle w idziani. 
Po sześciu jednak dniach, wypuszczono tęo nai 
w olność z  tern zastrzeżepiem ażeby porzucił obo~ 
w iązek u kapitalistki, p ro p o n u jąc  mu zarazem ko-. 
rzyistniejszą posadę rządow y, a  więc bolszewicką.

Propozyloji te j p rzy jąć Pie mógt, b ęd ąc  przecL
iwnikiem a n a r c h j i  i przew rotu, a  że o-bawial si^ 
pow tórnego aresztow ania, postanowi* u su n ąć  nńę 
7 rodziną  z Z abielina rw jaknajłunótszy.m q«asie.

P o d ró ż  koleją b y ła  wtedy, bardżo  u trudńk ina  
dla b raku  Wagonó-w i ogólnego zam ętu; doszlifh 
my więc. do  p rzekona nia, ż t praktyczniej będtzie, 
gdy się. r  „tóżiełimy i że najp ierw  wyjadę ja z 
dziećmi.

T r/e b a  byitó spieniężyć Pz.yhko inwentarz.i 
plony zbiorów 1, a  Że c h ło p  c»yhałł na nie, okła-, 
maŚilmy ich, że 'zamieszkamy n a  stacji naszej P ie- 
no, k tó ra  mat ża ła  dio (tej samej gminy i  a 
zbiory w  niej pozostawały. ' I

D. C. N
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petn w inno byjć zrealizowanie!—naw et przez An­
glików  nam p rzyznanego—{prawa ido utrzymywa 
nia w łasnej załogi wojskowej w Wolinem Mieście 
w espół z intensywną rozbudow ą polskiego portu
w' Gdylni, który jedynie uniezależni nas od: wielko 
pańsk ich  fantazji gdańskich P rusaków

Po przem ówieniu tern, (w którem  prof. d r. Win 
n ia rsk a  idealnie połączył ścisłość i w iedzę liaukow 
ca z przem aw iającą do  wszystkich umysłów jas­
nością formy, przedstaw ił d ru g i mówca, dr. Kon- 
kiewicz, w silnyich w yrazach1 te wszystkie rów ­
nież śmieszne jak  Złośliwe szy kany i dowody wy­
rachow an ie  złej woli, którem i p rześladu ją  gdańJ 
scy wsjzechniemcy .obywateli polskich. Przyjpomd 
n ia ł po litykę Fryderyka II, który: w o boc zdecy­
dow anie polskich sym patji (dawnych Gdańszczan 
dąży ł wszystkimi siłami do zubożenia tego ongi 
potężnego miasta, aż  zniszczywszy je ekonomicz­
nie pi*zeszódł ido iprusaczenia zasiedziałej ludności 
Stuletnia polityka berlińska okazała się niestety 
tak owocną, że dzisiejsi pruso-gdańszczanie n a ­
w et zrozum ieć nie chcą, że ich dobroby t jest nie­
rozerw aln ie  złączony" z rozwojom P olsk i, i że z 
Po lską w alcząc gnębią Samych siebie. Kończąc 
swe kilkakrotnie b u rz ą  oklasków przerw ane prze­
mówienie, przedstaw ił mówca zeb ran iu  następują 
ce rezolucje: . (

I. Do rząd u  francuskiego:
„Z ebrana w  dniu  10 września 22 r. ludność 

miasta Poznania w yraża jwobec brutalnej i obu­
rza jące j napaści niemieckiej ludności Wolnego 
M iasta Gdańska na m arynarzy francuskich, bę­
d ący ch  gośćmi Rzeczypospolitej Polskiej, sw ój 
głęboki żal, że podobne czyny, na k tórych  na- 
p iętnow anie b rak  \dość ostryicjh wyrazów, mo-i 
gł\ mieć miejsce na; terejnie reprezentow anym  w 
stosunkach zagrańicznyjch przez Państw o P o l­
skie, żal tem głęb&zyr, ze te zbrodnie Prusaków* 
gdańskich będące iw ŚjCislylm 'związku z całą ak­
c ją  pangerm anistyczną skierow ane były p rze- 
•ciwko reprezentantom  bratn iego  narodu  Wielkiej 
F rancji. Jednocześnie zebran i w yraża ją  ubolewa 
nie że w rogie te  tendencje władiżi w iększości 
lu d n o śc i gdańskiej zn a jd u ją  poparcie  w stano­
w isku  d r u g i e j  już z rzędu  Wysokiego Komisa­
rza Ligi N arodów , niechcąjcago uZnać jasnych 
i niew ątpliw ych upraw nień Rzeczypospolitej P o l­
skiej, ugruntow ianyćh na- trak tacie  W ersalskim i 
późniejszych umowach, w stanow isku, budzącym 
pow ażne obawy o przyszłość Polski i W olnego 
M lasta.

’W idząc w w ypadkach tych jaskraw e objawy 
do jrzew ającej idei rew anżu ju wspólnego a od­
wiecznego wroga, ślemy Zapewnienia ścisłej i w ier 
nej w spółpracy  przeciw niebezpiecznym zakusom 
niemieckim na w olność i p raw a narodów.

II, ITT do rządu  polskiego; L
Zebrana w! dniu  10 września 1922 roku lu d ­

ność m iasta P oznan ia  w yraża Rządowi Rzeczy­
pospolitej swte głębokie oburzenie, że podobne 
w y p ad k i jak  ostatnie b ru talne znieważenie za­
przyjaźnionego państw a przez rozszalałe tłumy 
nacjonalistów  prusko-gdańskich mogły się zda­
rzyć pod bokiem bezsilnych władz polskich i wzy­
w a Rząd, aby  m ając ku temu w ystarczając ' środ­
ki rozpoczął ostatecznie w obdc Gdańska p o ­
litykę silnej ręk i, W szczególności żeby dążył e- 
n erg iczn ie  łto u rzeczyWistn i en i a  należnego Pol­
sce praw a utrzym ania załogi wojskowej w G dań­
sku. Zebrami w zyw ają Rząd, by nie ustaw ał w 
mtensYwńem prow adzeniu buidowy polskiego por-* 
tu  w Gdyhi, k tór\ jedynie może Polskę unieza­
leżnić od jaw nie w rogiej polityki G dańska.

Rezolucje te  Zostały przyjęte, przez tłum nie 
zeb ran ą  ludność poznańską, gorącym  poklaskiem, 
będącym  dowodem n a  to , jak  gorąco szerokie 
kręgi naszdgo społeczeństw a odczuw ają zagad­
nienie gdańsk ie  i jak  {naród cały,' stan ie  za rz ą ­
dem , celowo pracującym  nad urzeczywistnieniem, 
naszych odwiecznych praw  do Bałtyku

Listy z Ameryki.
(Korespondencja w łasna .Gazet? Kaliskie}')

Nowy YoTk w sierpniu 
Ameryka która ^awsze walczyła o własną i bratnią! 

ireńność uśmiechniętą twarzą spoglądał na odbudowa 
tną ‘Polskę, k tórej dawne tradycje zawsze świeżo )są w 
pałm ęo narodu tak ścisłe z historia odrodzenia współ 
aegjo połączonego^

Pamięć imienia Kościuszki Sobiepkjego, Pulaskje 
goj i innyćh naszych bohaterów  zawisze prźeź prawdźj 
wych1 amerykanów jest uczczona, a tymbardźiej dźipiaj 
kiedy sprawy iR/eczypobpditej, jej rządy i gospodlais 
stwo ekonomiczne oora2 bńrdkiej zaczynają prżybie 
rać  kształty ukształoonej, zaokrąglonej całościJStany 
Zjednoczone potrzebow ały lat 145 od czasu ogłoszenia 
swej niezakzności, aby d:. piąć tej doskonałości i znaczę 
ma ,tak politycznego jak ejvonotrdzznego, którem i |gjó 
ru je  ponad {drugimi, krajami w  świacie.

Odrodzona Polska chociaż (szybkim krokiem poste, 
nu je naprzód bczwątpńeińa natrafia na szkopuły!., któ 
r e  z tfrudnoAcią dawają się tajk sursedkó wsunąć, Lecx p® 
miętajmy óe n»e oćrsOf Kffaków żbwoowaayl, tylko i

trochę więcej Cierpli w dad a ceł będzie, hezwątpienfa 
dopięty. Solidarność grup politycznych zlana w jedną si 
ną. n an i ezwpószonych fundamentach stojącą całość, 
pozwoli z biegiem czasu utrwalić byt niezależny poi 
skiego narodu, którego pierwiastkowe żywioły zawsze 
biją tętnem prawdziwego pattrjotyzmu. Na takich pod 
walinach Konstytujcja Stanów' Zjedjnoczonych oparfta 
mezwroszona szybuje pod każdym względem ponajd 
Konstytucjami wszystkich innych napędów. Owa ame 
rykańska Kpnptyjfcuiejai i jak nazwana doktryna Monroe 
te dwie rzeczy stanow ią tutaj jeiuenajste i dwunasęfe 
przykazanie a flaga .amerykańska, to rzecź święta któ 
rej nikt splamić lub znieważyć tutaj lub gdziektaftwiek 
publicznie, bez ukarania się nieodważy.

Niech orzeł polski sjzybuje nad horyzontem w« źyin 
skrzydłami {swemi przytuli wszystkich co się do poi 

skości przyzrtawają.. a ząb eźasu usźyni Polskę, wolncnr 
silnem panptwemł i powróci ją do dawnego stanowiska 
jakie za Czasów Jagiellonów zajmowała w szeregu 
państw ówczesnych1.

Nieudolny może ale z głębi serqa płynący wstęp 
do szeregu listólw* z Ameryki, Uważałem jako czasowy 
a teraz n i ech mi wol n o będzie jako dawnem u Kor.spon 
dentowi dawnego „Kalisza nina i ^Qazety K a l i j e j1 
przystąpię do pirwszego listu.

Bogactwo materiałów dziennikarskich je;st tak wiel 
kie że uopr.rwtty niewiem od czego r  >zpocząć, ale* 
niech mi będzie wolino rozpocząć o|d .. pogody:

Klimat mąrny tutaj w Nowym Yorku teraz dziwny, 
dzisiaj gorąpo i słońce piecze, a jutro znowu chłodno 
tak, że potrzebne jest pajjfq, znowu nazajutrz gojrąoo 
tak’ dalej, codzie ń  inna pogoda połączona z desżtźem 
ciepłym1 i nawęt igradtem. 'Klimat tu się Całkiem zm ienił 

każdy kto tylko Idlużej w mi esc je przebył, narze ka, 
na niestałość pogody przyczyna takiej anomalji aitmojs 
ferycznej przez naszych astronomów' roźmaicie w'yjaś 
nione bywają..

Npwy York (to kolosalne mialsto liczące oko to 6 mi(k 
jonów mieszkańców, a rządzi nim prezydent miasta 
ożyli magqr. Radia miejska skłajda się z kjikudzjesięC 
ciu1 członków, a posiedjzenia Swoje odbywają w MagŁs 
stracie czyli City Sta! gdzie równjeż magor ma Swe biju 

Miasto dzieli pję na pjęć częścj: Manhattan, Broo 
klyn Bront, Kwecens i Richmond. Główna część stano 
wi Manhattanu gdzie jest piedzjba wszystkjch wyższych 
urzędników. Slajdów głównej" poczty i t. d. Trzy wielkie 
mosty wiszące łączą Manhattau z Birookllynem i jeden 
po wybudowaniu uznany niepewnym dla wielkich ciężą 
rów  przez inżyniera polaka Młddrżejewskiego, syna 
nieodżałowanej pamięci znakomitej artystki d r  am a tycz 
nej naszej, łączy Mahh!attauh z Kweens prży  59 ulicy 

Główna ulica dla handlu i okien wystawnych je$t 
Broadway a dla rjezydecji bogatych 5 ul. Arznue. Ma 
my w Manhattau wiellki papk ale przyznam wam się* 
że park Kai i siki lepiej m[j sie podoba Ibo więcej w nim 
cieniu i że Prosną iw njml piynje a tutaj mamy dwa 
małe jeziora.. Zato w częś|ci górnej miasta Brony ma 
my Wielki ogród zoolcfgiczny i botaniczny najwięk 
szy w rzadkie Okazy na jświecie.

Tyle na dżisjaj w przyszłym liście więcej napjsżę.
Sieradzanin.

Wszystkim, którzy oddali ostat­
nią posługę drogim nam zwłokom 
ojca naszego

Adolfa Żmijewskiego
składamy serdeczne „Bóg zapłać”.

oraz w biurize Generalnej Dyrekcii Loterji Państwowej 
(Nowy Świat 7D) po cenie 1000 mk. za jeden los (po 
łówka po 300 jmk.> Główna wygrana wynosi 2 i pó ł mtf 
jona marek. YVsgyistk'ie bar|dzo liczne wygrane będą wy 
płacone bez żadnego potrąjcenia.

NGW.E BANKNOTY 10- TYS.
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa zawiadamia, że 

od 15 września jr. b. wypuszcza w  obieg nowe bankno 
ty po mkp. 10000 wyrniapu 1199 i (1.02 mm. drukowane 
na papierze z wodnym znakiem.

Rysunki po obu stronach banknotu złożone są ze 
skomplikowannych wtirfiet i gjloszóW w kobrze szarym.

Tło z prawiej strony banknotu składa się z orze* 
kówf i 'liczb ,,10,00(b, umieszczonych naprze mi an w rńW 
noleglych linjachl a z lewej strony  tło  form ują szeTelgjt 
liczb „10,000“-, zamkniętych w: owalnych ogniwach łań  
cucha.

— POUWYZKA CEN-GAZET W PGZN ANSK1M,
Wszyskie gazety wychod/ące w Poznańskim, a 

w raz z nimi „Goniec Kaljskj1 który jest ekspozyturą na 
Kalisz osirowskiego „Gońca Narodowego1 zawiadomi! 
ły swych czytelników, ,że od Igo października i", b, pod 
noszą cenę (prenumeraty i pojedy ńczych egz' mpłarzy o 
100 proc. Tak wysokiej podwyżki nie stosowały {dotąti 
pisma w Kongipesówjde i Małopolsce, gdyż najwyższa 
podwyżka wynosiła 10 lub 20 p ro c

— Z WY BORO W.
Podług list sporządzonych przez Magistrat kaliski 

liczba wyborców w naszem mieście wynosi: do Sejmu 
22*976 i do Senatu, 15,535* w tej liczbie około 30 jAiop żyj
dów  *

— WYJAŚNIENIE.
Sekretarjat Okręgu Sgo Polskiej Organizacji Woi 

ności zawiadamia. Iż Zjaizu Obwodu Kaljskiego odbę 
dzie się Igo, października b. r .  a uje jak omyłkowo by 
ło zakomunikowane dnia 17 września r . b

Za Zarząd Antoni Nowacki.

— POSZUKIWANIE ZAGINIONYCH W ROSJI.
W ostatnim czasie w płynął cały szereg zapytań o r e  

zultaiy wywiadów składanych' w  ciągu utoiegłych mje 
sięcy w delegacji polskiej do spraw  repatrjacjl w  W ar 
szawie w sprawie poszukiwań osób, zagjnjonych w Ro 
6jit i tea Ukrainie. Wobec tego delegacja wyjaśnja. iż 
rozpoczęta praca napotyka na ogromne przeszkody wy 
wołane brakiem sptfjsów ludności w  Rosji j na U kajnje 
sowieckiej i b iu r  adjreśowych o!raz wogole wszelkjch le 
widencji mieszkańców, którzy z powodu panujących 
tam ciężkich warunków zmienlalj często mjejsca za mje 
szkania tak, że traiienie na ślad w (wielu wypadkach 
jest wyłączone. Z tego powodu 'osoby zainteresowane 

winny być zawczasu przygotowane iż zaledwie m |i i  
malny procent wysłanych w\Wiadów da pomyślne iwy 
niki.

Pragnąc jednak ulżyć niedoli tych mas. które wyr 
wane przez zawieruchę wojenną ze swych ^edźSb i Ćźu! 
cone na niezmieirtzone pr/esferzje.nie Rosji, gjną tam t  
głodu i nęozy. Delegacja polska dołoży wszelkich' sta 
raii 'aby im (przyjść z pornodą «jdać możność powr )tw 
do kraju ojczystego.

— POLSKIE MONETY METALOWE.
Dowiadujemy się że w najbliższym czasie t»3dą pta 

szczone w obieg monety metalowe. Na raż ie  5 « po IR 
marek. Maszjyny dó b id a  monet już fsą sprowadzone., ,

OOs
fM C ó r k i .

Faszyści.
KRONIKA.

Z L O TER JI PAŃSTW OW EJ.
W szóstym dniu ciągnienia 5tej klasy Loterj Pań 

stwowej w kolekcie Gazety Kaliskiej Nf« 29 550 wygrał 
6000 mk., i Njr. 29,534 wygrał 3750 mkj

— ZALEG£E KONTYNGENSY ZBOZOWE.
W kuluarach pejmioyiiych krążą wiadomości że pew, 

ne ugrupowania polityfczne wywierają na Minjsfra Skar 
bu silny nacisk by wykorzystał niewykonaną dotych1 
czas rezolucję Sejm.u{ z 7go lipfca 1921 roku  i p.izizpiro 
wadził wykonanie niewypełnionych dotychczas dostaw 
żboża kontyngensoWego i sekw estrowiego za rok ubie 
gły. (Według tych (źródeł ilość tego ni p o b ra ń  ego W no 
ku zeszłym w 'Kongrosaiwce i Małopolsce zboża, w!ynoai 
przeszło 6 (tysięjcy wagonów- Tak poważna ilość mogła 
by; służyć za jpjodjstawę; dla stworzenia zapasu zlboża w 
ręku państwa ao niezawodnie przyczyniłoby sję do Us 
talenia cen zbóż chlebowych.

PAŃSTWOWA LOTIERJA DtOBROCZYNWA.
Generalna I^yrekcja Loterji Państwowej organizu 

je (obecnie z upoWażnieina Ministerstwa Skarbu obok 
istniejącej Loterji Państwowej klasowej nową loterję 
pańjsEvową na cele dobroczynne. Ciągnienie pieńwz&ej 
loterji odbędzie się w  grudniu r .  b. a cały czysty (do,„ 
chód rozdzieli Ministerstwo Skarbu wyłącznie międzjy 
zwracające |się o  subwencje instytucje dobroczynne 
(szpitale schroniska dla dzieci popieranie inwaljdbw 
wojennych ńt . p.). W  ten  spe^ób skarb państwa będzie 
mógł przyjść z pbmc.cą niektórym instytucjom filantiro 
pijnym nie mającym dpstatoaznydh fundu|sżów, a zasłu 
gującym tea uwzględnienie (Logy tej loterji ukażą się 
wkrótce We wszystkich kolekturach, (większych, sklepach)

(Obrazek z życia m iast w łoskich)
Niedziela złota od słońca wywabja mieszczujchÓW 

za miasto. Kto żyje, pragnie odetchnąć świeżem po^le  
trzem; tramwaje przepełnione, a mnóstwo ich kur..uje 
PO ulicach. Naraz jeden z tramwiajowych wozów kuuohjł 
ty zostaje (szturmem' przez bandę dziwnie przystrój miej 
młodizieży. IWskakują tw pełnym biegu z niezwykłą żrę 
cznością, a piimp że wóz jest pełen, znajdują sobie mi f 
sca, utrzymując wybornie równowagę w najniemożliw 
szych1 pozycjach. Wiszą na stopniach, tnźymając si źa 
led'wie jedną stopą, wnikają niemal w stłoczony tłum . 
% piersi ich bucha naćaz śpieW, zarzynających s,ję od 
słów: „Młodości krajso wiosny11 to ich bojowa pi:śń-

Pasażerowie spoglądają ;ńa ńich z dobredu  zńym u 
śmiechem, jak na sympatycznych lunatyków
— Kto |są ci ludzie? — pyta sąsiadia swego Włocha 
zabłąkany w tramwaju cudzoziemiec.
— T o nasi faszyści; jadą źa miasto nu wielką. ma;jjfesta 
cję.

Cudzoziemiec przygląda się  im cjekawje. Zbójec 
kie kapelusze, opasane wstążką— ktprej końce spadają, 
im na ramiona; czarne bluzy, otw arte na pi er i ich, 
obcisłe kamapze. Za pasem lup ina końcu szpadu zat 
knięte Wiązańki kwiatów. Zapewne rzuci :y im t - z. ual 
konów nadobne cfóry Italii. Mimo cu(dCacki£h r.ix o  ko 
stjumow ivyglądlają pa luldźi kulturalnych, rysy przeważ 
nie piękne, budowa atletyczna.'iMf lodzi są. ws/y cy, wy 
gliądają na iwieik ód! 18 dó 24 lat. Kej wodo wśród 
tych młodzież uteiWersyteicjka. Publitceność lubi joh, 
zjednana szczerym Sdiealiztmeim itej młodzieży, która dźite 
ła ,W( (najlepszej wierze, pragnąc Zasłonić kraj ;,wó i prz, d  
anartdhją i biedą—Za miastem faszyści wysjadąri, z’e  
wają, paę; z innymi, grupami. Z  błyskawjezną szyb-koscią 
ustawiają pię w szyk bojowy, śpiewając swoją picW: 
„Młodości kraso
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Dyrekcja Taw. Kredytowego i .  Kalisza
niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 18 października 
1922 r., o godzinie 4-ej po południu odbędzie się w sali po­
siedzeń Dyrekcji Towarzystwa w domu własnym przy 
ulicy Rybnej Nr. 78a Z w y c z a j n e  O g ó ln e  Z e b r a n ie  
członków Tow. Kredytowego m Kalisza na którem odbędą 
się wybory pełnomocników na 3 lata.

UWAGA Zebranie wyborcze uznaje się za prawomoc­
ne bez względu na liczbę przybyłych na nie osób. 2595

Fabryka ogrodzeń drucianych

J. Szczepika
W KALISZU, uf. M ły n a r s k a  9 ,

(obok cmentarza dom własny).
w y k o n u j e  wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocyn, 
kowanego jak to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów- 
szkółek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych, jak również 
posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla i żwiru, 
materace do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do okien itp.

S A  2389C en y p r z y s t ę p n e .

J. M ICHALSKI,  1
B i u r o  T ec h n icz n e  1
W KALISZU, AL. JÓZEFINY Ns 9.

KANALIZACJA, WODOCIĄGI I WOGÓLE 
WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES TECH- 

NIK! ZDROWOTNEJ WCHODZĄCE.

W a rs z ta t  r e p e r a e y jn y ~ w

Zginął dowód osobisty 
wydany przez urząd gm. Dzie- 
rząsna pow. Sieradzkiego na 
imię Szczepana Zdunka oraz 
karta powołania wydana przez 
PKU. Sieradz na takież imię 

rocznik 1889. 2597

Zginął dowód osobisty 
wydany przez urząd gm. Tykad-
łów na imię Józefa Igna-

siaka. 259o

Zginęła karta zwołnieniag
wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Walentego Świątka,

rocznik 1895.

paszport ^
wydany przez urząd gm. Zbo­
rów na imię Ignacego Przybyły.

( W o t o c y k i
fabrykat NSU , 3  k o n n y ,
1 cylindrowy, gotowy do wyjaz­
du, gruntownie wyremontowa­
ny, ślicznie lakierowany, (deko­
rowany 1-szą nagrodą na wy­
ścigach w Włocławku dnia 

27/8 1922 r.) s p r z e d a m .
ST. DOMBEK. 2594 

Inowrocław, Św.Krzyska 58.

W czwartek, dnia 14 b. m. zo­
stała z g u b i o n a

tiraseieika doi a
łańcuszkowa w przejściu przez 
ulicę Wrocławską, Rybną, Bro­
warną. Łaskawego znalazcę
uprasza się odnieść za wyna­
grodzeniem do Banku Handlo­
wego, Wydział Inkasowy. 2593

rtupitj Urzędnik starostw.

p i a n i n o  pos/tiioje pokoju
Oferty do redakcji „Gazety 

Kaliskiej pod Nr. 2590.

dom
Sprzedam

■wraz z całym utrzym aniem. 
Łaskawe, zgłoszenia do S ta ro ­
stwa, pokój Nr.-63.64. 2581

nowy H piętrowy 
w śródmieściu Ka­
lisza za 5 miljo-

nów marek 
Wiadomość Al. Józefiny Nr 1 

Fryzjer. 2583

P o sz u k u ję CO

Ból g ł o i j .  migreną.
w w ralgję usuwają po­

wszechnie znane proszio 
kogutkiem" j.lY!sgre» 

Wervrosif***. Żądać
z 
n o
w aptekach i składach ap ­

tecznych proszków 
z „Kogutkiem". 1919

pokoju umeblowanego przy ro ­
dzinie. Oferty przyjmie Biuro 
Nadprośniańskiej Fabryki Wag 
Ogrodowska, „dla biuralistki".

Zginęło odroczenie wojskowe
wydane przez PKU. w Kaliszu 
na imię Jana Ciesielskiego,

rocznik 1895. 2586

Gwintowniki gazowe 
gwintownik! ffcrw o riisa
najtaniej sprzedaje

POZNAŃsKJ Warszawa. uL 
Marszałkowska 72. 1246

Z mojej fabryki polecam  do natychm iasto­
wej dostawy:

Papą dachową, iepnik 
smolę i węgla kamiennego destylowaną 
cementowe czerwone falcowe dachówki,

WŁADYSŁAW LEWANDOWSKI, 
FABRYKA PAPY 

T €  2, E W —Pomorze. 2382.
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